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KURYER LITEW SKI
W W iln ie  u> P ią te k  dnia i% S ierpnia v. s. 1822 roku.
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K r ó l e s t w o  P ó l s k i k ,

" W  I m i e n i u  N a y j a ś n ie y s z e g o

a l e x a n d r a  i .

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l a  P o l s k i )egó 

e t c .  e t c .  e t c . ,

X I Ą Z Ę  N A M IE S T N IK  K R Ó L E W S K I 
W  R a d z i e  S t a n  u.

G d v  postanow ien iem  z dnia 4 maja r . h. w ó l-  
fcosć szyhkow an ia  żydom  na ro k  jeszcze jeden prze­
dłużoną zo s ta ła , zapobiegając p rze to  s zko d liw ym  
sku tkom  jakie  w y n ik a ją  z daw ania  w łościanom  na 
k re d y t tru n k ó w  przez tychże  żydów , na przełoże­
n ie  K o m  missy i  R ządow ey Spraw  w e w n ę trzn ych  i  
p o n c y i, s tanow iem y:

л A 1?" } '  N iev^o lno  jest szynkarzbm  żydom  
pod  ja k im k o lw ie k  pozorem dawać w łościąnon i 
trunkowy na k re d y t lub  w  zam ian za produkta .

A r t .  2. W ło ś c ia n in , k tó ry  się żydow i szynka- 
rz o w i za t r t in k i  zad łuży, od opłacenia  tak iego d łu ­
gu jest w o ln ym , p ro d u k t zaś w z ię ty , żyd  w łośc ia - 
n o w i p ow ró c ić  obow iązany.

A r t .  3, Ż y d  u chyb ia jący  p rzep isow i a r tu k u łu  
1, ka rze  trzy d z ie ś c i z ło ty c h > o ls k ic h  na rzecz do­
nosic ie la  podpadnie, za ponow ionem  p rze w in ie n ie m  
ka ra  ta  podw ojoną będzie , za w yk ro czen iem  zaś 
po raz  trzec i, żyd konsens do szynku  u traca  
^  ^  a r ty k u ła m i 2 i  3 wskazane
drogą p oh cyyną  do ехекису» p rzyw iedz ione  będą.

Uskutecznienie niniejszego postanowienia i 
ogłoszenia onegoz Komrnissyi Rządowey Spraw 
wewnętrznych i  pohcyi, polecamy*

D zia ło  się w  W a rs z a w ie  na posiedzen iuR a- 
d y  a d m in is t ra c y jn e j dn ia  28 m aja 1816 roku .

. . .  0 (podpisano) Z A J Ą C Z E K . 
M in is te r  Spraw  w e w n ę trz n y c h  i  P o lic y i 
r> j  (podpisano) T. M ostow ski.
Radca S ekre ta rz  S tanu Jenera ł B ryg a d y  

(podpisano) Kossecki.

W a rszaw a  * d n ia  19 s ie rp n ia .
(z K u ry e ra  W arszaw sk iego .)

, . N ay iaśn ieyszy Cesarz i  K ró l ze w zg lędu  na
zasługę d la  a d n u n is tra cy i naszey położona, w  w y ­
szuk iw an iu  pap ie rów  i  dokum entów  w  a rch iw a ch  
pe te rsbursk ich  przez U zad Polski rek lam ow anych , 
zaszczycie ra c z y ł pod dn iem  ,3  lip ca  JP. Stefana 
A o z ie łłę  radcę Poleskiego orderem  ś. S tan is ław a 

klassy, a J1 . M ich a ła  Truszkowskiego  radcę t y ­
tu larnego, tym że  orderem  4 klassy.
ż-. i  J(Y  Y ięzna  N am ies tn ikow a  p o w ró c iła  w czo-
ra do W a rs z a w y .

k re te m "s d 20' ~  ,% ia ś n ie y s Zy  Cesarz i  K r ó l  de-
rac v ł W  Z d T 6 S,ermiia r .  b. zaszczycić
tu. orawskiego, re fe rendarza  stanu nad-
zwyczaynęgo, o rderem  ś. S tan is ław a 2 k lassyi W  W  
i  u r k u ł a  d y re k to ra  k a u c e lla ry i Ic ró lew sk icy  sekre l 
ta ry a tu  stanu, i  Józefa Sobolewskiego , sekre tarza  
JPP St-af U' ,°rde rem  ś- S tan is ław a 5 klassy;
tym że  ordTrem  ^ s z a w s k ie h ,

u lic y  Y d z itmt t  l ! ' an\ Szuberi0<?*y n a G rz y b o w s k ie y  
m i ,  gdzte wodę m m n -a in ^  Ы і і І Щ  o d k ry to , b ltz .

k ie m i juz są ukończen ia  now e m urow ane  ohszer- 
ła z ie n k i, k tó re  na sposób znaydu jących  sie ta m  

p rz y  moście w is lanńym  łaz ienek, mają bydź u e 
f  w ygo dy  opatrzone', tym czasem  p o trze -
c v t l4 i ątp leh  Źelazn> ch N p ią  się W znaydu ją -
)  Д  :  z w an na m i m iedzianem i łaz ienka , h

A n g l i a .
L o n d y n , d n ia  6 sie rpn ia .

( 2  G azety W arszaw sk iey  )
K ró l I S o g o d a “ 0 2§іеУ p o p o łu d n iu , uda ł się 
K ro i Jn,c ze z w y k łą  u roczystością  do Iz b y  w yż?  
s^eyj, dla zam kn ięcia  tegorocznych  obrad pa rła - 
m en tu , i  m ia ł następującą m ow ę:
7JfVnJ”  M d o rd OWie  i  J t io id  P a n o w ie ! N ie  mogę 
u w o ln ić  H  P anów  od obowiązków p a rla m en tów  y c Ł  
n ie  ośw iadczywszy w przódy, ile  um iem  te n ić  g o r ­
liwość, ktorąscie pośw ięca li ro z m a ity m  p rz e d m io ­
tom, w  c iągu  tych  d łu g ic h  i  m ozo lnych obrad.

„  U d  M oca rs tw  za g ran icznych  odbieram  c ia -  
g le  n a jm o c n ie js z e  zapew n ien ia  p rz y ja z n y c h  ic h  

czuc względem  naszego k r a ju , i  spodziewdm  się 
^ n ie p o ro z u m ie n ia , zaszłe m iędzy D w o re m  Peters? 
burskim  i  P a r tą  O ttom ańską, ta k  dalece ju z  zosta-

p ^ o ju  w T u d p i e ^ ^  n a d z ie k  u t>TYm ania

n  • L ^ ° f i r r .  F an ow ie  cz łonkow ie  izb y  n izszey  /  
1 iZlHl Pano™ Za ы т т уу któreście u c h w a li-

d la  m ię na  w y d a tk i tegoroczne, ja k o  tez za ma i  
d i e użycie  p ie rw szey sposobności do z m ie n ia  pi st, 
centu od pew ney ilo ś c i d łu g u  narodowego, m e n a d ­
werężając b yn a ym n ie y  a n i rzete lnośc i, a n i w ia r y  
pa? lam entu . N a d e r je s t p rzy je m n e m , żeście И /P a ­
now ie p o t r a f i l i  te m i i  ty m  podobnem i ś rodkam i

r a c h 'eSC ПІе]а memU n a ro d o w i u lM  cieza -

M ilo rd o w ie  i  M ośc i P a n o w ie ! M ocno oh- 
ch od z ił m ię  n iedostatek p a n u ją c e y  od k ilk u  m ie ­
sięcy w  w ie lu  hrabstwach I r ia n  d y  i , pochodzący  
po  Większey części Z n ie u ro dza ju  p łodow  ziemski, f

p m y  7 yc?u  a Ш П 0 І0  U g0  h  a>U R y m u j e  Ą

W I> ”  C hu'a lj  ja k  nays icze rzey  ś ro d k i,  k tó rych  
JJ Ia n o w ie  u ży liśc ie  ku pom ocy nieszczęśliwych

m l  Z % Z Spa? 7  W° !nem i szla ‘ \e tn e m i o f ia ra ­m i mojego lud u , p rz y ło ż y ły  się t a l  d z ie ln ie  do 
z m n ie jsze n ia  n ie d o li. kP iem  1 cieszę sie T te g o  
iz  u s iło w a n ia  te, zo s ta ły  w  I r la n d y i  s p ra w ie d liw il

™ : 2 T t lakPrZek° n a n r  je ? em’ ^ d o L c 7y n n o T iczułosc, ta k  ja w n ie  w  tych  czasach okaz iliaca  sie 
dopnie celu, kto rego sobie życzy łem , p rze z  w zm o- 
сш еш е zw iązku  m iędzy w szystk iem i częściam i pań  
stwa, i  scis łe  po łączen ie  wszystkich  m oich podda - 
n y c li wszelkiego s topn ia  i  s tanu  «

co SDadłvmc iT jL  t rÓ len S.Veiy PaPie ry  Skarbowe n ie ­co spad ły, co z tą d  pochodziło , iż  M onarcha  ośw iad-

■гегппГ/е?,Пі ' І і ка р ііІаП ° k r ?to w Y p rz y w ió z ł do L i -  
ѵегрооі lo le tn ie  dziecko  g reck ie , k tó re  za ю  szy­
lin g ó w  (20 z ł po i.) k u p i ł  na ta rg u  w  Smyrnie 

G a « u  K u ry e r  pisze, iż  jeże li kongres od-



p raw  lać się będzie, X ią ż ę  K antakuzeno  n ie  zosta-

ПІе P^ r / ^ y m b u r s t i e T a ! s t y  zrob ić  na p rz y ­
b yc ie  k ró lew sk ie  okaza ły  k rz y ż  ś. Jędrzeja  , w y ­
sadzany szkock iem i p e rła m i i  dyam en łam i, k tó ry  
P a n  W a lte r  Scott poda M onarsze. U n iw e rs y te t 
cd vm b u rsk i napisa ł adres do K ró la .

Jenera ł Gascoyne podał w czo ra  w  izb ie  m z- 
szev prośbę kupców  liw e rp o ls k ic h  , z użaleniem ,
iż  ryz |d  n ie  uzna ł d o tą d  niepodległość, rżeczypospo-
l i te y  ko lu m b iysk ie y . 1 w ie rdzą , iz  handel d.a n ich  
ta m  zostanie " zupe łn ie  zabron iony, jezeh uznanie , 
to  n ie  nastąpi urzez A n g lią  w  pew nym  przeciągu 
cza™  Jensta ł pop ie ra ł te  prośbę. Pan Lushm g ton  

- tw ie rd z ił,  iż  gdy p rz y jd z ie  czas roztrząsn ien ia  po­
l i t y k i ,  k tó re y  się rząd  trz y m a , natenczas m in is tro ­
w ie  będą u sp ra w ie d liw ie n i.

A  u  s т  R Y A.
(z Gaz. W a rs z .) W ie de ń , d n ia  ^ s ie r p n ia .  

M ię d z y  i 5 i  20 w rześn ia  (pisze gazeta berlińska) 
spodziew am y się p rz y b y c ia  N . C^a rza  J m c i Ros- 
syyskiego do tu teyszey  s to lic y , dokąd ta k /e  ma

■ H g S g i S w * .  8 - 1 -  berlińska) pn- 
przedn icze  obrady do następnego kongressu. \  іе г-  
I Z  o d p ra w iła  się d. 28 czerw ca  m iędzy X ,ązę- 
c iem  M e tte rn ic h , R ossyyskim  ta y n y m  r a d e p a -  
tyszczewem, M a rg rab ią  C arąm an  1 
N a  d rug ie  y d. 17 lip ca  z n a jd o w a ł się także A idzę  
H a tz fe ld , poseł p ru sk i, a trze c ia  b y ła  w  ty c h  dniacsk 
S łychać, iż  na n ich  um ow iono  się dopiero w z lę- 
dem p rzedm io tów  p rzysz łych  obrad. 1 lerwsze

» *>  ł r b -
posłuchanie  u  N . M o n a rch y  naszego.

p  R U s S Y.
(z Gaz. W a rs z )  B e r l in , d n ia  i 4 s ie rpn ia . U - 

W ie z ien i tu  m ło dz ie ńcy  (pisze jedna z gazet n ie ­
m ie ck ich ) za demagogiczne in t ry g i,  a należący do 
yorom adzenia  A rm in i i  , w szyscy  oprócz dwóch, 
p rze z  postanow ienie gab ine tu  k ró lew sk iego , skaza­
n i  zosta li na trzym ies ięczne  w ięz ien ie  w  tw ie r ­
dzach. M ło d z i c i lu d z ie , k tó rz y  po w iększey 
części b y li  uw iedzen i, c ieszy li się z ta k  łagodney 
k a ry  i  w y je c h a li z B e r lin a  wesoło, każdy w  to w a ­
rz y s tw ie  kom m issarza p o lic y jn e g o . K ro i zo s taw ił 
każdem u w y b ó r  tw ie rd z  M agde bu rg a  , g l a t z i  
Cdońska  Jćdn i w y b ra li sobie G la tz , in n i Gdańsk , 
ażaden  n ie  ch c ia ł jechać do M a g de bu rg a  D w a y  
w y ż e y  w spom n ian i m ło dz ie ńcy  są dotąd  badam. 
M ło d z ie ń c y  zagran iczn i sprow adzen i do B e r lin a ,  
będący uczęs tn ikam i tego zw iązku , poniosą p 
Ъпа kare  Każdem u zaś w yw ie z ion em u  m to d /ie n - 
c o w i ośw iadczono, iż  od dobrego spraW owam a się 
nadal, zależeć będzie p rzypuszczen ie  go do u rzędów  
p u b lic z n y c h . ______

N i e m c y .
(z Gaz. W arsz .) S z tu tg a rd  d n ia  ó i  lipca . 

Podtua św ieżych  w iadom ości odebranych tu  z L i-  
l o r n f  k tó re  przecież po trzebu ją  po tw ie rd zen ia : W 
tym że  sam ym  czasie, k ied y  grecka i lo ta  ude rzy ła  na

o k i-ę to w l m ie dzy  k tó re m i b y ło  i 4 l in ijo w y c h , a na 
n ic h  5ooo lu d z i, stanęła na k o tw ic y  w  porc ie  Suda
rozpoczęła wysadzać lu d z i na ląd  bez naym meyszego
fn o ru  G d y  a to li już  2ЙОО lu d z i b y ło  na. lądzie, 
w y p a d li k andyyc.zykow ie , ze SWy k ry jó w e k  i  
p o w s ta ła  w a lk a , w  sku tku  k fó re y  tu r c y  czem 
n redzey n ie  bez s tra ty  m us ie li się ch rom e na o- 
ł r ) t v  " W ie lu  egipeyan po leg ło , m em m ey w ie lu  
t  c ł o  a n m ó ltw o  k o n i 1 ry n s z tu n k ó w  w o jen- 
n y c l”  dostało Się w  ręce G rekó w . P lo ta g re c k a  p ły - 
n ie  te ra z  na spotkan ie  eskadry e g ip s k ie j.

ro ku , z n a jd o w a li się zam kn ięc i w  zam kd ś. H ie *  
ro n im a , i  na śm ie rć  b y li  skazani.

W o js k o , k tó re  p rz y m u s iło  ka ra b in ie ró w  do 
złożenia b ron i, podało prośbę do K ró la  o przeba-
czenie w ystępnym - .

D n ia  26. W szyscy  b iskup i, k tó rz y  za poz­
w o len iem  k ró le  w s kia m do s to lic y  p rz y b y li,  po u - 
p ły n ie n iu  wyznaczonego im  czasu, p o w ró c ić  mają 
do sw o ich  dyecezyy; w szyscy zaś i n n i , k tó rz y  
n ie m ają  p o zw o le n ia , p o w in n i w  przeciągu 24 
godzin  opuścić M a d ry t .

K ró l ze zw o lił na uw o ln ien ie  od służby 1 ana 
G a re lli, m in is tra  sp raw ied liw ośc i. # .

T o w a rz y s tw o  Yw ane A t i i l lp  (p ierśc ień) roz™ j 
w iaza ło  się z wstelką radością lib e ra lis tó w . Z a m ia ­
rem  jego m ia ło  bydź (jak s łychać) utw  orzenie d w o c li 
izb  i  pop raw ien ie  k o n s ty tu c j i  na w z ó r fra n c u z - 
k iey .

K a ta lo n ią  ogłoszono za będącą w  stanie bun® 
tu ; ma ta m  stać korpus pod d ow ódz tw em  jene ra ­
ła  M in a .

W ,p rz y p a d k u  w o y n y  z b ra n c y ą , każda pro~ 
w in e ya , ta k  jak  w  ro k u  1808, ma m ieć osobny 
rziąd, a K a d y x  s ta łb y  się n ie p rze b y tym  w o łe m  
zasłanja jącym  K ró la  1 S tany. ,

Od g ra n ic  h iszpańskich d n ia  27 lipca . U sady 
z P it to r ia , St. Sebastian  i  in n y c h  m iast, p rz e s ła ły  
adressy do K ró la  podobnegoż rodza ju  , ja& b y ły
m i l i c y i  m a d r y c k ie y .

Pól ko w  ni k  Tabuenca  p rz y b y ł dn ia  2З ram> 
w e 200 p iecho ty  i  n ie  w ie le  jazdy z E s te lla  des 
F am p e lun y . Pod Puente  pob ił t łu m  sobie p rze ­
c iw n y c h  i  w z ią ł z n ich  k i lk u  w  n iew olą .

T rz y s tu , ta k  n a z w a n y c h , pow stańców , ude­
rz y ło  na m iasto V ich , lecz ic h  pob ito  i  odparto-*

F r a n c y  A.
(z Gaz. W arsz .) P a ry ż , d n ia  5 s ie rpn ia . A k t  

oskarżenia przed sądem w  P o itie rs , ty c z ą c y  s i§  
processu B ertona , zaw ie ra  w7 M o n ito rz e  18 ko lu m n . 
L ic z b a  oskarżonych w ynos i 56. A k t  oskarżen ia  
ta k  się zaczyna: Spisek m a jący  na ce lu  oba e-
nie Rządu kró lew sk iego , zapalenie o b y w o te li do  

• * • do 1 * 1w z ięc ia  się

H l S Z ?  A N U A .
(z Gaz. W a rsz .) M a d ry t , d n ia  22 lipca . K r o i

d a ł u ła s k a w ie n ie  swoje b y ły m  * p łn > « £ »
k tó rz y  za u ltra lib e ra ln e  zamachy d. 8 lip c a  1820

b ro n i p rze c iw ko  w ła d z y  кго іехѵ - 
sk iey , w zn iecen ie  w o y n y  dom ow ey, opanpw an ie  j 
m ias t i  tw ie rd z  państw a, w y b u c h n ą ł w  zesz łym  
m iesiącu lu ty m , w  depertam encie  Sevres , М а ш е  1 
L o a ry • G łów ne p u rik ta  b y ły  S a u m w , lh o u a js  n 
P a rthe na y . G ło w ą  spisku b y ł jene ra ł Bertom , a 
ł e o o g łów nem i pom ocn ikam i b y li cz łon kow ie  ia y -  
nego to w a rz y s tw a  zow iącego się ry c e rz a m i w o l­
ności albo Ć arbonari, a k tó ry c h  celem b y ło  oba le­
n ie  obecnego rządu. Już oddawna przez ta jem ne  
schadzki w  k a w ia rn ia ch  w  isaum ur 1 1 a rth e n a y  
ro zsze rzy ł się sp isek, a gdy ,u *  zdaw ał się d o y y  
do d o y rz a ło ś c i, kazano jen e ra ło w i B erton  p iz y -  
bydź do Saum ur. T e n  się u da ł drogą do B i e d  ł  
Rennes. W , B rest u m ó w ił s ię z p b ikow  nikaera 
A l ix  jednym  z tam ecznych  nacze ln ików  ‘ sp-sktz. 
C h iru rg  G ra n d m e n il p rz y w ió z ł go w łasnym  p o w o ­
zem z Rennes do S aum ur, gdzie p rz y b y ł z m m  
tam że dn ia  1 8  lub  1 9  lu tego. la m  m ia ł B e rto n  
•wiele schadzek ze sp isko w ym i. U n ia  21 lu tego  
u da ł sic do T hauars, gdzie po rozum ia ł się także  
-z o ficerem  Pombas, będącym  na po łow ie  żo łdu 1 
dow odzącym  tam eczną gw ardyą-narodow ą, 1 z n ie ­
ja k im  M orea u , k tó ry  tam że z P a rth e n a y  p r r t  )  • 
Spisek w yb u ch n ą ł dn ia  q4 lu tego. Thoua ts  1 P a r  
te na y  zosta ły osadzone, a zandarm erya  została u w ię ­
ziona i  n iezdo lną dzia łać. Napadm enie na-S.aum ur 
n ie  udało się. (Da lsze w y p a d k i są w iadom e, 1 d la  
tezo , to ty lk o  um ieszczam y , co ak t oskai te m a  
w fera  w  sobie nowego). W  Thouars  РГКУ o k rz y ­
kach: N iech  ży je  wolność! N iech  z y jt , n a ró d ! roz­
głoszono w iadom ość, iż  rząd  k ró le w s k i zosta ł ) 4  
w  P a ry ż u  oba lony, iż  rząd  tym czaso w y zosta ł »  
p row adzony, że Panow ie F oy , (V A r  gen son, K a ra  

, t r y ,  L a fa y e tte  i  Constant b y li  jego c z ło n k a m i, 
że w  ca łey F ra n c y i w  jednym  ze czasie podobne 
k ro k i p rzedsięw zię te . B erton  ym z w a ł się 
dow odzącym  w oysk ie m  zachodm em , * 0StaH  . 
pod d ow ódz tw em  jenera ła  L a fa y e tte , \a,k o ..nacŁ  
Hego wodza w oyska  francuzk iego . M ó w ,ł  t a to ,  
że jenera ł D em arę ay , b y ł cz ło n k ie m  rząd u , ze Con



s ta n t p isa ł do niego, aby Saum ur opanował, i  ze 
sko ro  to  m ieysce w  ręku  jego będzie, na tychm ias t 
z  P a r y ia  przybędą  m u na pomoc. (D a le y  opisa­
n y  je s t n iepom yś lny  napad, na  Saum ur). M usiano 
uc iekać  i  rozpraszać się. B e rton  uda ł się do depar­
ta m e n tu  Seores i  N izszey C harante . Z os ta ł sch w y ­
ta n y  w łaśn ie  w te d y , k ie d y  p rz y  pom ocy K a rb o n a - 
ro w  c z y n ił nowe zam achy na obalenie rządu. N a ­
stępn ie  w ym ie n io n y c h  jest 56 oskarżonych, i  do 
każdego z osobna p rzytaczane  są dow ody ich  u - 
d z ia łu  do spisku: naym ocn iey  oskarżony b y ł B e r-  
ton . G dyby  poprzednicze za m ys ły  p rzedsięw zię te  
p rzez  D e lo n , S ingean  i  in n y c h  b y ły  się "u d a ły , 
B e rto n  b y łb y  staną ł na czele b u n to w n ikó w . P o ­
m ię dzy  w ęg la rzam i z N an tes , on w y m ie n io n y  jest 
jako  ten , k tó ry  na czele pow stańców  m ia ł stanąć. 
W  m arcu  on także m ia ł objąć dow ództw o  bun to ­
w n ik ó w  R o sze lli. O n nakoniec k ie ro w a ł pow sta­
n iem  w  Thouars  i  u d e rz y ł na Saum ur. P rz y z n a ł 
się, że G ra n d m e n il odbyw a ł częste podróże do Pa­
ry ż a  i  nazad, m ó w ił, że Panow ie F oy , L a fa y e tte  
i  C onstant b y li z n im  w  ścisłem  po rozum ien iu , i  

I j cif ay ette  pow iedz ia ł do niego p rz y  rozeyściu  się: 
J \u z  ś m ia ło  kochany  G randm en il. Ż  pom iędzy 56 
oskarżonych, 38 jest p rz y to m n y c h , a 18 nieobec­
nych. N ie k tó rz y  u trz y m u ją , że G ra n d m e n il, k tó ­
r y  zb iegł, s k ło n ił h e rto n a  do opuszczenia swego 
schron ien ia , i  do oddania się wr гесе sw ych  z m y ­
ślonych p rzy ja c ió ł P ó łk o w n ik  A h x ,  zaprzecza 
w sze lk iem u oskarżeniu i  u trz y m u je , że znalezione 
p rz y  n im  p ap ie ry  , w łożone m u zosta ły  po u w ie ­
z ien iu . r

K o n ie c  obrad izb  zb liża  sie, a jednak zam y­
śla ją  o u tw o rz e n iu  środka w  Fzbie P a rów , m ają­
cego się składać z d aw nych  m in is tró w  i  z osob im  
p rz y c h y ln y c h  , pod p rze w o d n ic tw e m  ka rd yna ła  
Beausstd. Jednym  z g łó w n ych  tw ó rc ó w  tego z w ią z ­
k u  m a bydź H ra b ia  M ole. T a lle y ra n d  nie chc ia ł 
się do tego mieszać i  słusznie.

Przez w y p a d k i w  H iszp a n ii, um ia rkow ana  
część m m is te ryu m  odzyskała swe s iły . 'W e y ś c ie  
do m in is te ry u m  H rab iego  B lacas  rozw iąże  i  obia- 
sm  w ie le  w ą tp liw o ś c i, k tó re  n icspokoyn i ludzie za­
rzuca ją  m in is tro m , gdy tym czasem  p ra w a  s trona  
cieszy się z tego. S łychać, że jeszcze przed końcem  
ro k u  now a sessya s tanów  zw o łaną  będzie.

YY ładze sądowe ka za ły  na d n iu  i  t. m  p rzey- 
rzeć w ięz ien ie  p o lic yyn e , w .k tó re m  p u łk o w n ik  
JJuJay b y ł trz y m a n y . D ozo rcy  w ie r ie m a  zaprze 
cza li w ie le  srodkow  srogości, ale me zgadzali ię 
m ię dzy  sobą. D o k to r  usku teczn ia jący  re w iz y ą  
ośw iadczy ł, iz  obchodzenie się to  może bydź nadal 
szkod liw e  z d ro w iu  p u łk o w n ik a . P u łj|, w m k  u fo r-
pedicyi ^ r ° CCS osol)^sty  p rze c iw ko  p re fe k to w i

O fice ro w ie  Coudere  i  M a th ie u , k tó rz v  WT s k u t­
k u  w y ro k u  sądu wojennego w  Thours, ws spraw ie  
spisku w  S aum ur, w  M o n ta ig u v  w  w ięz ien iu  t r z y ­
m an i b y li,  um knęły. *

Zda je  się, pisze D z ie n n ik  R ozpraw , iź  bezwa­
ru n k o w a  neu tra lność w zględem  G rekó w , sp rzec i­
w ia ła b y  się ró w n ie  życzeniom  ludzkośc i, jak sy- 
s te m a to w i p o l i t y k i ; ona bow iem  u ła tw ia ła b y  
p rzez  to  X u rko m  obrócenie w sze lk ich  s ił p rze­
c iw k o  G rekom , a os ta tn im  odję łaby nad to  wszest- 
ką  nadzie ię , możność pom yślnego s k u tk u  zam ia­
ró w  D o s c je s t  w spom nieć ty lk o  na zam ordow a­
n ie  chrzescnanskiego narodu, k tó re  b y ło b y  bezpo­
średnim  sku tk ie m  tego postanow ien ia . G d yb y  p rze­
c iw n ie  zapewniono^ grekom  b y t n a rod ow y  ѵѵР еЫ  
ponezie, w  A t ty c e  i  K a n d y i, co bez w o y iiy , p rzez 
jednozgodne p rzedstaw ien ie  E u ro p y , w sparte  dzia- 
an iam i na m orzu  staćby się m ogło; natenczas 

lu d y  E u ro p y  p ozna łyby  w  tem  p rzych y ln o ść  do 
sp ra w ie d liw ośc i i  ludzkości.

Donoszą z B a jo n n y ,  i i  Quesada  t rz y m a  się 
W zam ku I r a t i  k tó ry  n a zw a ł zam kiem  w ia ry  ka- 
tohcK .cy. Ż a r tu je  sobie z jenera ła  E g u ,a ,  k tó ry
J e „p ł Pr ,a. ! Z-e Zam ,ary O u e s a d y ^  bezrozumne.
Jenerał k a p u cyn ó w  cz łow .ek  pobożny i  s p ra w ie -, 
d l,w y , pow iada, ,z Quesada  ponosi karę  Bozką za 
swoje rospustne życ ie . . ^ ^

m at ŹC Q “ esada dosta* k i lk a  n o w ych  a r­
m at, k tó re  p rz y w ie z io n o  m u na w ozach , w  sło

m ić  o bw in ię te . P rzysłano m u także znaczna ile 16 
ładunków , ra k ie t p a lnych  i  g rana tów .

Donoszą z K o lm aru  pod 26 lipca : W  sali*
w  k tó re y  się odbyw a spraw a sp iskow ych  w  B e l-  
j o r t , le^.ą na s to łach  dow ody ic h  w ys tę p k i/, jako  
to : tro y k o lo ro w e  chorągw ie  i  ko ka rd y , s z l\  ІЛ у .  
p is to le ty  i  ła d u n k i. P rzed u tw o rzen iem  sadu p r z y ­
s ięg łych , żąda li oskarżeni, ą /eb y  i 4 osob, k tó re  
oni za św iadków  na dów od sWey n iew innośc i po­
w o ła li, na sędziów  branem i nie b y ły . P ro k u ra to r  
jen era ln y  sp rze c iw ia ł się tem u ś iz o d k o w i o b ron ią  
a sąd ro z trz y g n ą ł że gdy środek ten  b y łb y  p i . i 
w om  p rz e c iw n y  i  d ąży łby  do obalenia in s ty tp c y i 
sądów p rzys ięg łych , na leży p rze to  n ie z w łó r. n ie  
p rzys tą p ić  do w y b ra n ia  losem ty c h  sędziów'. Na­
stępnie o dczy tany został a k t oskarżenia.

D n ja  2З rozpoczęto  słuchać św iad ków , co k i l ­
ka  sesyy zabierze,

„  ó, ° А Іа  i 5', f a ęn,egdayszych poko jach u  K ró la  
w  Ы. y lo u d  b y ł także X ią źę  T a lle y ra n d ;

Słychać o w y y ś c iu  Pana P e yron ne t z m in i-  
m s te ryu m ; m m  bow iem  m in is tro w ie  są u ra że n i 
k ilk o k ro tn e m i ośw iadczen iam i jego w  Izb ie  depu- 
tow anych . Następcą jego ma bydź Pan M a r t ig n a c ,  
jene ra lny  in s ty g a to r w  B ordeaux. '

K a żd y  p ó łk  jazdy naszey składać sie będzie 
z 5 Szwadronów, k tó ry c h  dotąd m ia ł 4 : ku pu ją  już  
konie. M ó w ią  także  o pow iększen iu  a r ty l le r y i  i  
p iecho ty . J

D z ie n n ik i tu teysze uw ażają  za rzecz osob liw ­
szą, iż  ro z ru c h y , k tó re  zaszły na począ tku  lip c a  
w  c y ta d e lłi lisbonskiey, n a s tą p iły  w  jednym że cza­
sie, co ro z ru c h y  w  M a d ry c ie .

Piszą z B a jo n n y , iż  tam  odebrano w ia d o ­
mość o porażce Q uesady  i  J u a n iro  d. 27 lip c a  
w leczorem  w  Naoasenez : szczegółów w  te y  m ie ­
rze  oczekują. M il ic y ą  w  B ilb a o  rozb ro jono  a 
byłego m in is tra  L a rd iz a b a l, oraz jenera ła  Eśeuia  
i  pocz tm is trza  V arencon , uw ięz iono .

D ow ódca g ie rilla so w  h iszpańskich, znany ped 
nazw isk iem  i l  M anco  « (k u la w y ), p rz y b y ł do P a -  
ry z a .  D n ia  7 lip ca  s ta ł ze 60 lu d ź m i"  n ieda leko 
M a d ry tu ; lecz g dy  się zamach n ie  uda ł, ro z p u ś c ił 
sw oy o d d z ia ł,1 1 u m k n ą ł do F ra n c y i.

W  P o itie rs  d, 3o lip ca , badano w s z y s tk ic h  
oskarzónych o spisek, i  każdem u z n ic h  dano d ru ­
kow any a k t oskarżenia. Sąd składa się z 7 cz łon ­
kó w  , pod p rze w o d n ic tw e m  Pana P e r ig o t .

T  U R C Y A.
(z Gaz. W arsz.). S tam buł, d n ia  z3 l ip c a .  

Ibecny stan tu teyszey  s to lic y  jest w cale  o dm ie n - 
n y  od tego, ja k i b y ł n iedaw no. YYszystko każe s ie  
spodziewać poko ju , i  n ig d y  P o rta  me daży ła  tv le  
do jego u trzym a n ia , ja k  te raz . O negday poseł 
ang ie lski o trz y m a ł notę  u rzędow ą, zaw iadam ia jąca  
g o , IZ P o rta  m ianow a ła  bojara  G h ika  Х іе с іе т  
W o łoszczyzny , a Sturdzę  X ię c ie m  M u lta n . P ie r-  
■wszy raz  zatem p rz y  ty m  w ybo rze  ods tąp iła  P o r­
ta  od daw m eyszych sw o ich  zw ycza jó w : bo z w y ­
k le  na u rzę dy  te  w y b ie ra ła  g re ków  m ieszka jących  
w  btam bule. X ią zę ta  c i są ta m e czn ym i k ra jo w ­
c a m i, a f o r t a  tłu m a c z y ła  się w y ra ź n ie  w  noc ie  
sw o jey z tego, iż  na ten  raz ods tąp iła  od d aw ne - 
go sposobu, w y b o ru , gdyż  w  obecnych o k o lic z n o ­
ściach, me m ogła  znaleźć żadnego g reka  k tó re -  
m uby z zupe łnćm  zaufaniem  , ta k  w a żn y  u rz ą d  
p o w ie rzyć  mogła. Tym czasem  w oysko  tu re c k ie  
w ych o d z i ciąg le z obu X ię z tw , i  u s tąp i zupe łn ie .
m m  n o w i X ią zę ta  p rzybędą , k tó rz y  za k i lk a  d n i 
z tąd  w yjadą.

O d g ra n ic  tu reck ich  d n ia  2З lip ca . D o sz ły  
tu  now e w iadom ości o n ie w ia d o m ych  do tąd  o k ru ­
c ieńs tw ach , pope łn ianych  przez tu rk o w  n l  w ysp ie  
b y  p i ze. G re .^  im ie n ie m  Sym eon , zosta ł u w ię z io ­
n y  na w ysp ie  C yp rze ; zupe łn ie  g łow ę  m u  ogolo­
no 1 zdzierano z m ey skurę . Bogata jedna w d o ­
w a  z dw iem a  c ó rk a m i w pad ła  w  ręce tu rk ó w . M a ­
tk a  posiadająca dobre w ycho w an ie  , m ó w ią ­
ca po fra n cu z  ku, po w ło sku  i  po g recku , ig ra ją c a  
dobrze na fo rte p ia n ie , w ys ta w io n ą  została na n a y - 
OKropnieysze m ęczarn ie  od ko tow . Jedna z \e v  

- có rek M a łg o rz a ta , mająca la t 16, o tru ła  sie dob ro - 
w o ln ie , gdy z (ja k  u  siebie rozum ia ła ) p rzez tę  t j b
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k o  śm ie rć  m ogła um rzeć ja k  cbrześcianka, n ie  bę­
dąc zhańbioną. M łodsza zaś u to le tn ia  ]ey s iostra, 
A n n a , un ika ją c  zhańbienia, k tó re  ją  jako chrze- 
śc iankę  czekało, s ierota, opuszczona, przeszła z ro z ­
paczy  do w ia ry  m ahom etańskiey.

D n ia  23. D o dn ia  22 h. m .n ie  w y s z li jeszcze 
tu r c y  z Jass. Basza dow odzący w  Bukarescie, 
u da ł się do S y lis try i,  i  w z ią ł z sobą dotychczaso­
w ego  kaym akana, Spodziewano się d. 20 b. m . 
p o w ro tu  jego. S łuchać, iż  obu kaym akanom  w o ­
łosk ie m u  i  m iilta ńsk ie m u , g łow ę  uc ię to . Grecy# 
k tó rz y  zb ieg li do K ra n s ta d tu , w ra ca ją  po w iększey 
części do B u ka re s tu ; sam i ty lk o  bo ja row ie  n ie  do­
w ie rz a ją  jeszcze tu rk o m .

Pism a pub liczne donoszą o rozchcdzącey się 
pogłosce, iż  M ehm ed A l i , basza E g ip tu , o d k ry w ­
szy spisek na życie  swoje, pos tanow ił p rzyw ieśdź  
do sku tku  d aw ny  sw óy zam ysł ogłoszenia się n ie ­
p o d le g łym  P orc ie , co jeś li się p o tw ie rd z i, będzie 
bardzo  w ażnem  d la  sp ra w y  g re ków . .

L is ty  z S a lo n ik i pod d. 8 b. m . donoszą , iz  
g re c y  u z b ro il i w y p ra w ę  w  T essa lii pod dowódz­
tw e m  kap itana  D ia m a n ti.  T a  p rze p łyn ąw szy  przez 
c iasn inę  m orską, zdobyła  Kassandrę , k tó rą  p rze ­
szłego ro k u  la tem  opanow a li, i  osadę tameczną 
w y c ię ła . N o w y  basza S a lo n ik i, u w iadom iony  o ty m  
w y p a d k u , w s trz y m a ł sw óy pochód ku  Laryss ie , do­
k ą d  ch c ia ł się udadź na pomoc C hurszydow i baszy, 
i  w ró c ił do S a lo n ik i gdzie w ie lk a  trw og a  panuje.

Podczas zdobycia c y ta d e lli A te n ,  20 x ię ży  
w esz ło  tam  trz y m a ją c  k rz y ż  w  fę k u , i  śpiewając 
T e  Deum . Z n a le ź li w  n ie y  g re cy  ogrom ne Za­
pasy po trzeb  w o jennych.

T w ie rd z a  N a p o li d i R o m a n ia  poddała się 
g re kom  przez ka p itu la cyą , pod nastepującem i w a ­
ru n k a m i: 1) W sze lka  ruchom a w łasność tu rk o w ' ma 
bydź podzielona na 3 części: jedna dostanie się naro ­
d o w i g reck iem u, druga w oysku  oblegającemu, a trz e ­
c ia  zostanie p rz y  tu rk a c h ; 2) W szyscy  poddani 
tu re c c y , po z łożen iu  b ro n i, i  oddaniu  jey k o m m i- 
sarzom  rządu  ko ryn tsk ieg o , o trz y m a ją  w olność po­
zostan ia  na m ieyscu lu b  udania się gdzie^ chcą , 
(zdaje się a t o l i , iż  na ok rę tach  a uś tryack ich  lub  
a ng ie lsk ich  p o s ta n o w ili pop łynąć do A le x a n d ry i).;
3 ) W s z y s tk ie  pub liczne  sp rzę ty , b ro ń  i  po trzeby 
w o jenne, oraz pub liczne  dom y, należą do narodu 
g reck iego. T y m  celem  i 5o kom m isa rzy  w o jennych 
g re c k ic h  spisze w szys tk ie  sp rzę ty , i  ty le ż  znako­
m ity c h  'tu rk o w , danych będzie w  zak ład  do obo­
z u  greckiego, d la bezpieczeństwa kom m isa rzy  grec­
k ic h .

ż y c z y ł,a b y  udzie lono pomoc chrześcianom  w T u rc y i.  
L e c z  te ra z , k ie d y  po łożen ie> g rekdw

'  1 L _ 1 ..ТЛ..ЛІ V , c. n n n o L - liro n ii>  АЛ7
w c w  iv ,« u,   j  r ________  „  -  p rzechodzi w
pom yś lnośc i w sze lk ie  oczek iw an ie , w szyscy sk łan ia ­
ją  sie do m n iem ania , że O patrzność le p ie j w  te y  
m ie rze  roz rząd z iła . C i, k tó rz y  u trz y m y w a li,  że 
G re c y  u ledz muszą w  te y  ta k m e ró w n e y  w alce, iż e  
ic h  śm ia łe -p rzeds ięw z ięc ie  p rędzey lu b  późn iey 
n ie szczęś liw y  kon iec s p o tk a , n ie  za s tan ow ili się 
dosta teczn ie  nad położeniem  k ra ju  ta kp o m yś ln e m  
do o b rony  G rekom . M n ó z tw o  w ąw ozow  i  gór 
podaje ś ro d k i do mocnego oporu. M ożna je z m a­

łą  g a rs tk ą  lu d z i b ro n ić  p rz e c iw  n ie z m ie rn y m  s i­
ło m  n ie p rz y ja c ie ls k im . A  g d y b y  n a w e t t u r c y  d w a  
ra z y  w ię c e y  w o y s k a  m ie li,  to  p rze c ie ż  w  n a y  w ię ­
kszey  części o k o lic  g re c k ic h , u ż y ć b y  go n ie  m o g li. 
G łó w n ą  s iłę  tu re c k ą  sk łada jazda, a ta  t y lk o  na  
ró w n in a c h  T e s s a lii "i w  n ie k tó ry c h  in n y c h  o k o l i­
cach d z ia ła ć  m oże. G re k o m  c a łk o w ic ie  z b y w a n a  
ja zd z ie , a le n a yczę śc ie y  n ie  p o trz e b u ją  je y  w c a le . 
D o p ie ro  po z d o b y c iu  L a ry s  sy, będą G re c y  m u s ie li 
p o m yś leć  o jazdz ie , d la  pos tępow an ia  d a le y . w  M a ­
c e d o n ii. G d y  jazda tu re c k a  n ie  w a lc z y  w  śc ieśn io ­
n y c h  k o lu m n a c h , p rz e to  k o rp u s  ja zd y , k tó r y  g re ­
c y  u tw ro rz y ć  p o w in n i,  n ie  p o trze b u je  b yd ź  n a d e r l i ­
c z n y m ; je ż e li a r ty l le ry a  g re c k a  w  le p szym  będz ie  
s tan ie , na tenczas p o i ta f i  S pahow  i  D e b ló w  u t r z y ­
m ać  w p e w n e m  odda le n iu  i  odpędzać. N a d to , je­
szcze m ożna p o w ie d z ie ć , że g re c k i n a ró d  z d o ln y  do 
d z ie ł, k tó r y c h  u m y s ł lu d z k i n a p rzó d  p rz e w id z ie ć  
n ie  jć s t w  s tan ic .

N i d e r l a n d y .
(z Gaz. W a rsz  ) H a g a , d n ia  5 s ie rpn ia . K r ó ­

le  w ic  nas tępca  t r o n u  szw edzk iego  p o w ró c ił  tu  
w c z o ra  w ie c z o re m  z A m ste rdam u. R a c z y ł o b e y - 
rze ć  w s z y s tk ie  tu te js z e  o s o b liw o ś c i; Z n a jd o w a ł 
s ię  na  p o s ie d ze n iu  d ru g ie y  iz b y  seym dw  ey, a dz iś  
w y je c h a ł ż tą d  do R otte rdam u.

A  M  Ё  R  Y  K  A . .
[z  Gaz. W arsz.) N o w y - Y o rk . d ń ia  9 l ip c a : 

P o d łu g  w ia d o m o ś c i z L a g u ir a , B o liw a r  m ia ł od­
n ieść  now e  z w y c ię z tw d  n a d  w o js k ie m  k ró le w ­
sk ie  m  pod Q u itq , po k tó re  m  je n e ra ł h is z p a ń s k i 
M ora le s , z ro z p a c z y  sam się z a s trz e li! .  M a ła  f l o ­
ta  p a tr y o to w  s to c z y ła  b i tw ę  pod PoHó-Cabello  £ 
o k rę ta m i h is zp a ń sk ie m i, w  k t ó r e j  n ie  poszczęśc iło  
s ię  p ie rw s z y m  ta k  da lece, źe d la  n a p ra w y  o k rę to w  
do p o r tu  L a g u ira  w ró c ić  m u s ie li. L e c z  p o te m  f l o ­
ta  ta  zam yś la  u d e rz y ć  n a  P orto -C abe llo  i  spodz ie ­
w a się  zdobyć  to  m ias to . D onoszą  z Caracas , źe 
ta m e c z n i n ie w o ln ic y  pod d o w ó d z tw e m  pew nego  
In d y a n in a , p rz e d s ię w z ię li z b u n to w a ć  się, co w ie le  
bo ja źn i s p ra w iło .

L is t y  z М е х у к и  odebrane w  P a ry ż u  d n ia  3 
s ie rp n ia , donoszą, iż  I tu rb id e  k a z a ł się og ło s ić  Ce­
sa rzem  p rz e z  d w a  p ó łk i do  s ieb ie  p rz y w ią z a n e ; że 
po  w y d a n e j odezw ie  ro z p u ś c ił ko n g re s , le c z  źe 6 
p ó łkow r ru s z y ło  p rz e c iw k o  h ie m ti,  i  źe m ia ł  bydź  
z t r o n u  z rz u c o n y .

W  L O C H Y .
(z Gaz. W a rsz .) O d g ra n ic  w łoskie  h  d n ia  

26 lip c a . Papież ma się dobrze, lecz  d la  spuch­
n ię ty c h  nóg n ie  może z pokoju w ychodzić .

N iedaw no  odebrano w  T rye śc ie , przez o k rę ­
t y  z w ysp  Jońskich, l is ty  z K a la m a ta  i  K o ry n tu , 
za w ie ra jące  ciekaw e w iadom ości. Szczęście s p rzy ­
ja ło  w szędzie g rekom  ta k  w  Peloponezie , jako też 
w  A lb a n ii,  a odwaga ich  w zra s ta  z pom yślnością. 
N ie d a w n o  jeszcze pow ątp iew ano , czy g recy d ługo 
tu rk o m  op ierać się p o tra f ią  , lecz te raz  rzecz ta  
n ie  jes t już n iepodobną i  owszem wzbudza nadzie ­
ję , że k rz y ż  odniesie przewagę nad póbdężycem . 
T  począ tku  powszechnie p ra w ie  m niem ano, źe G re ­
c y  sobie sam i zos taw ien i, u ledz będą m usie li potędze 
' ł u r c y i ,  i  d la  tego też każdy p rzy ja c ie l naszego ludu,

D

W  i A D O l i l d Ś Ć I  R O Z M A I T E .
[z  K u ry e ra  W arszaw skiego)

W  je jln e y  Wsi nad  R enem  m ieszK ańcy  te g o  
la ta  p rz ć d a li ju ż  do 5000 c e n tn a ró w  w iś n i,  i  w z ię ­
l i  za n ie  p rzesz ło  24 000 z ł.  p o ł :  ro k u  zeszłego 
z b ió r  ty c h  ow oców r jeszcze b y ł  o b fits z y . M ie s z ­
k a ń c y  ta k  h o y n ie  urlarow*śm i ty m  n a d z w y c z a jn y m  
p lo n e m  p rz e d s ię w z ię li n a ło ż y ć  d o b ro w o ln y  poda ­
te k  od  w iś n i i  n im  za p ła c ić  d łu g  s w ę y  g m in y . 
Co ju ż  po w ię k s z e y  części u ś k u te ć z n io h e m  zo - 
s ta ło .

W  W e s t fa l i i  m ia n o  zna leźć w  u ła m k u  s k a ły  
nogę  lu d z k ą  s k a m ie n ia łą , d łu g ą  na  s to p  2, a sze­
ro k o  na jednę  stopę. P o ka zu ją  tę  osob liw ość  za 
p ie n ią d ze : n ie k tó re  jednak p ism a  p o w ą tp ie w a ją  o te y  
o so b liw o śc i.

W  M o k re y  Wsi w  p o w ie c ie  S ta n is ła w o w s k im  5 
m i l  od W a r s z a w y , * n a  jedney  s ło m ie  w y ro s ło  
dz ies ięć k ło s ó w  ż y ta . T a  osob liw ość  p rz y s ła n ą  
zo s ta ła  do R e d a k c y i K u ry e ra  W a rs z a w s k ie g o  na  
czas, a zapew ne  złożoną, będz ie  w  G a b in e c ie  H t -  
s to r y i  n a tu r a ln e j  p r z y  ta m e c z n y m  u n iw e rs y te c ie .

W  A n g l i i  u m a r ła  sta rsza  c ó rk a  m a rg ra b ie g o  
K o n d e n  z p rz y c z y n y  d o le g liw o ś c i p ie rw o tn ie  od 
z b y t  c ia sn ych  t r z e w ik ó w  p o c h o d z ą c e j.

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  15 s ie rpn ia  
ru b e l s re b rn y  3 rub . y o f kop., cze rw o n y  z ło ty  no ­
w y  r .  11 kop. 65, s ta ry  r .  11 kop. 46, im p e ry a ł r . 36 
kop . 4y£.

sssaą*
■W o ln o  drukow ać b \ N> G o la fisk i Czł.JKomfimz, rrr w  W iln u  w  D rukarni R e d a k c y i
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p • „  P op isy  Szkolne. s o rk i. Z  klassy I I :  Józe f S tan iew icz  Z k la s s r T I I
Popisy pub liczne uczn.ow  S zko ły  G lm nazy- A l x ,n d e r  B u cew icz . Z  h a s 7y  I V  v Z ! l .  

a lney K ro zsk ie y  o d b y ły  s,ę w  dniach 29 , 3o G ie d w ilto . Z  klassy V ,  A n to m  Szem io lh  Z  k l a t  
przeszłego cze rw ca. Z  uw agi na szczupłość ka- sy V I :  W a w rz y m S c  Ś ta n ie w C  n !  •
p lic y  szko lney, k tó ra  sam ych uczn iów  ledw o  o- w  m edalach, na k tó re  s ta ły  1 w ie c z y s ty  łu n d u "1
« n m L T S  V* sPod?ie7 an% W le,k4 liczbę g tś c i, Dozorca H o n o ro w y  S zko ły  I W .  C h le w , łk i  p rze - 
uproszono tmeysca na obchod ten  w  kościele fa r -  zn aczy ł iuź n rjv ? n a n a  пя nucł r »
od ™ a w iP m W1| l  d” la -29' z ra na o godzin ie ósmey szko ły  m a j)  odebrać. Z  klassy 11?: S zym ku- 
0 P ra w tła  się Msza śp iew ana p rzez Kapelana w ic *  L u d w ik . Z  klassy I Z :  л.Нопоѵ, ,cz F  I x  
• № *  po k to re y  ce lu jący  uczeń K lassy IV ,  Jan Z  klassy V :  Ł a w ry n o w ic z  L u d w ik  Z  І І п Л ѵ т -  

itk ie w ic z , p o w ita ł zebraną Publiczność stoso- S tu lg  ński F ranc iszek . Za  u . iln o ś ć ' i  d rb re  c h y l 
w ną  d» okoliczności przemow-ą, w y s ta w ił w  n ie y  czaję na pochwałę zas łuży li. Z  h a s t  l  Jaam u 
rys  nauk daw anych  w  te y  szkole i Ѵ Ѵ чпяпіаЬт» W in n a u t. i , . ,11. S  1 Jagnun

h o łd  nayczu lszey wdzięczności z ło ży ł. N astępo- z t- f, K o n d ra tt  Je rzy  ‘  K L m o w icz  P io tr  °  Ł t  
w a ły  k o le ją  е х а т т а  z nauk: R e lig ii, A  r y t  me t y -  w o n o w c z  M ic h a ł Law dańsk i St fan f  \k *  '  
k i, G ra m m a ty k i, i  Języka ira n tu z k ie g o  d o g o d z i-  siei C e z a ry , M a ck ie w icz  M ateusz O rd U o w *  
ny dwonastego. Po po łudn iu  tegoż dnia o tw o - skr W ik to r  , R ew ,, ńsk i R om ua ld  ’  R ew h  ń T i
rAZL . f PpP,Sy r ° Zprt Wą u T  Hassy V ,  Justyn  . S ła b o ,« w ic *  N o rb e r t , S m w 7 c*A  d o li P rze Ciszewski, oodał w m e v  r .  x. o. . » ° y r e ^ ic z  Jo-A d o lf  P rzec iszew ski, podał w  n ie y  w iadom ość Jn- za fa t, S łoński Józe? s ta n k o w ic ^ A g a p l^ S z e m io th

Stań)k! M. «b.ł. ^ е ^ Г о І
fct jryczn ą
m edaw no ła s k i przez Nayiaśm'«y s z ^ o "  c Z ń ż l  K o n T u n ty ! W . ^ W ^
uw ie lb ia ł. L iczn a  i  poważna P u b lic z n o *  z nay- rnont Józef W o y tk .e w .c z  Leopold Z  klassy П -  
znakom itszych  o b yw a te l, złożona, s łucha ła  zda- A lk ,m o w ie *  A rn o lf, A lk ,m ow .cz F r a n c is z e k V |  
w aney sp ra w y z W y m o w y , z P o e z ji, z Języków  pow .cz Ju z rf Jel ńsk, A le « n d * r ,  Jsteń 11 Ado f
łacm skiego . g re ck ie g o , z m a te m a tyk i i  f iz y k i,  Juszew icz V I,ko łay, K aczanow ski М Іс Ы  К и ^ л п -
co zam ło czas do godziny dz .ew ią tey . N a za ju trz  s k i  Leopold. Kolenda Józef, K ie łp s z  Jan m łódszv 

3‘> z r,a,Ra P °t ,a-ł  Obchód o godzin ie  ó - K le m a ń fk , A lo iz y , K o rzon  J ó z e fP L n d z b T ra  M s* 
smey ode Mszy sp iew aney, po k to re y  p o p ity w a - cha ł. L a n d z b e rg 'E d w a rd . L a u d a ń s t  L n a c y  NarZ 
ła  s,ę m łodz.ez przed pub liczno ,c ,ą  ró w n ie , l ic * -  k ,ew .cz Jan, N ie c ie ck i K a ro l, P  a te r  K a z im ie r*  
ną ,ak dma poprzedza,ącego, *  h is to ry i dz ie jów  P ła t r  Je rzy, Pukszta  W ik to r  P .A k .e ^ m .  A n *  
i  p ra w a  , z lęzykow  Rossyyskiego- N iem ieck iego, tu r, i ,  R a t u n k i  Lucyan , R o s z c IM s k , A n T ó m  S a l  
i  rysun ków : t r w a ły  te « a m m a  do godzm y d w ó - m-.sk, K a r d .  Szw .łpa  W m c e n ty  Szym luessm J 
nastey. Z ło ż y ł podz.ękowam e P u b l.c p o ś c , za Ju l.an, S e ra lino w icz  Ig na cy , Saw^ćk, к Т г і т  r r z  
czas spraw ie  edukacy, pośw ięcony, ce lu jący  uczeń W oysz„ov H .e rom m , W  J l b e T i ż ,  L n  \ v 7 u ć k i 
klassy I I I ,  Ignacy L u tk ie w ic z . W  zabranym  n.Hstę- Fel x  . W is m  m t Іапапѵ Z d ;a c? k .m a -t ц »  u 
pm e głosie dozorca szko ły  Ignacy D o w ,a lt EM. Z .h  .rsk i Jó - f. Z v t  w, ̂ A u g u s t y n  Z Ы м г П ^  
Mag. K o li.  A s s , opisa ł stan ,ey w z ra s ta ją cy , w y -  D o w ia t Fh  rya n , Jam nnt A n to ń  J u s z te "  
m ,en ,ł w  ciągu  yoku  od obyw ate l, odebrane o- I.to n , K a c z a W s k ,  F ra n c is ,^ Г К і е Ы г Ы б Ь  к Г  
f ia r y ,  odda ł pochw a łę  uczn.om  ce lu jącym  p ilno- gnow ick , Prane,szek. L sb a n o w sk i M -cba ł Ѵ Ь п Г  
sc,ą, zn ako m itym  w  naukach postępk iem , i ehw a- u  , i Józef. VI le w e .  M ic h a ł. P łuszćzew ski A n to  
lebuem , obyczaiam ,, k tó ry c h  nazw iska  są. Z  k las- P rz e w ło rL  N ,pol» „ n , P rżya łgow sk, Ka im ie ^
sy l :  Jacew .cz R om uald, Januszew icz D om in ,k , R ew ieńsk, Ig n a c y , R atom sk, P m tr R a c z k o w i  
K ie tpsz Tom asz, K lim o w ic z  Szymon, Le C ure .I Sym eon, W y s o tk ,  Jędrzey . W  o v d v 11 o I ) 
J a ro s ła w , aM inutto A n to m , M ożeyko  W a le *v a n , W m is u t t  F ranc iszek . Z ia u ko w icz  Jó ze f Z  k a '*  
btaboszew icz K a z im ie rz , b tras ze w icz Józef СЬ'я- «ѵ /zz »ѵ , 0 , e1, ^

R j t . , ,  w , » , ,

to m . Z  klassy I I  B o rtk ie w ic z  Jan, Dom aszew ica w ło w s k i B on ifacy  M a rk ie w ic z  Jan P.eślak A lo i 
b rd y a a a d .G ru z d z  H ip o lit ,  G ru z d *  L u d w ik , Gosz- zy . P .łsuck i K a z im ie b , R aczkow sk i J ó w fa t S tru ł
і Л  f  ZK ł A ^ ,e i  v int cy  • ,K 'acZ3fl0lvskl w M o  Józ.-f, Siemaszko Józef, S tan ie w icz  K a ro l
Jozef, K o to w ic z  A leaander, M a łcużyńsk , M a rce li,, Z  klassy Z :  C zaprack, M .k , ła y  o lb ró w s k i Jan 
Rowba K a z im ie rz , -S taniew icz J ó z e f, S trz e c k i Jam ont I L w . ł .  Pa», ło w ic z  J o z s f W o y tk H w u  r  
W in c e n ty . S t r z y g o - ,k ,  J a n , T y l i  Jan, W a ln e r Longm . Z  klassy V I .  Іи г е о іс Г н о т и а Г І  P ło U s  
S etan. Z  Hassy Л І : B „rb a  Ignacy, B ncew icz  sew.cz C yp r J .  Z dozoroow  d, mo^w ych e o r l i ł  
A  exander, Iw a n o w ic *  M a rc in , Landzberg  A d o lf, w ie  dopełń,ab chow iazkow  C zaprack?  M .k o H y  
L u tk ie w ic z  Ignacy  Ł .b a n o w sk , F ranc iszek, Ł ,b a -  J .m ont J.m, K ie łpsz  A p o lin a ry , Łabańow sk i l l  

ł  p  V М и і‘а“ . ѴХ т с е п 1 у ’ M a ta se w ics  dam, M e tro  A dam , S tu lg ,ńsk i F ranc iszek S in ic k i

й й г г м з :

bram ow icz X a w e ry , Ł a w ry n o w ic z  L u d w .fc , P io .  K a n ió w . D n ia  Wo czerw ca  r  b o d h v ł«

c, . w  ' ’ q Jan, M e y ro  Adam , sn iański z uczn iam i uda ł się do kościo ła  m  msy.ł 
S tam ew icz W a w rz y n ie c , S tu lg ińsk i F ranc iszek! ś „  k tó ra  ce lebrow a ł JVV, JX ^ Sy„,eon  R H ńkiew  c l

1 7 s ^ sr&e^,if:№ h,fT“ eZ -  S k a; 2 ^ ж ыТ к 1еуszkołr  i  ° 4  - S n z
przeznaczoną odebra li, Z  k la s s j 1: A n to m  W y - ' i  do popisów  szko lnych . * ^ p o łu d u f u "



d rn g ie y , g d y  s ię  w ie le  gośc i obo jey  p łc i  ze b ra ło  na  
r i ie y s c e  pop ibów  s z k o ln y c h , W p rz y to m n o ś c i J W .  
M a rs z a lk a  P o w ia tu  B ohua ław sk lego C ezarego Ja 
c z e w ś tie g o : tu d z ie ż  J W .  A d a m a  Jaczew sk iego  D e - 

i zV-> Ja n ko w sk ie g o  i  W . Sę-
l - A o  M a lcze  w sk iego , P re fe k t s z ko ły  i  n a u c z y c ie l
f V v k i  m ia ł k ró tk ą , ro z p ra w ę  o p o s tę p ku  n a u k i f
* У ‘  „  ukończen iu  k tó r e y  za czę ły  Się e xa n u -
^  d Mass n iż s z y c h . N a z a ju trz  po m szy s. o d czy -.
Г  lw u  u c z n io w ie  c e lu ją c y  w  o b ycza jach  m a u -  
ta m  by u  ucz/n . c| 0 p u b lic z n e y  w ia d o -
k a c h , k tó r y c h  s &Po ss .e p ie r w s z e j :  L a s k o w s k i
jn o s c i a  C l  są. h  Iw asy,k ie w ic z  G rz e g o rz ,
Jan , J a n k o w s k i Ъ J ,oW ski vV o v c ie c h , R ogu ti-
D o b ro w o ls k i b o rn a  , n 0aośk i Józef. № k las ­
k i  S e w e ry n , e y m * v V a c ł a ° w ,  K rz e n io w s k i Jó -
sie d r u g i e j . Ja zw m sk  . Leopo ldy K łosoW -
z e f, P io t ro w s k i ЬеоРп .и  ^  ^
sk i  X a w e r y ,  P> w  Ш ш е  t r z e c ie j :  M ło -
d rz e y , M o g ilm ę k i 1 to t r .  ^  R on:U a ld) W o l iń -
c h o w s k i W a c ła w  D ą b ro w s k i F e lix ,  K r u -
Skę  k i  Samuel I V  H ass ie  'c z w a r te j :  S ocha rzew - 
g z e ln ic k i S am uel. І ;е п п , T u rc z e  - icz ' X a -
s k i  F ra n c is z e k , ' W  klass ie  p i ą t e j :  80 -
v :e r y s W e s o ło w s k i l ^ : ^ zo w s k i F ra n c ls )e k , E u ty -
Cb a ckF M a X im il ia n , ^  Z a |^ cz_kvW-

W o ł i M ł  K „  r,

й 5» .= м  s * i ” a , ” S S  &  i :
k ie w ic z  Jan, Czapo , . . ^ ) o c h o  > sk i M a xy
<rorz W  ję z y k u  n ie m ie c k im -  m m i .......
Ł . T u f c z e w i c z  Х а п е г у ,  S o c h a c h ^
^ w A f M i k o ł a y ,  Z a j^ c z k o W k .

М а х у т Ш а п , . Р Ж ^ Щ а ^ С г а і neóki K a z io  ie rz, 
.e tan, Sochack. M d ^  kovvsk, B a ? )H. U ozor- 
C zap liń sk i la d tu s / j  i/t . i; św o ie  po w in -  
C J  dom ow i, k t o w y p i  M  y  Sochacki М дхупѵі- 
nośc i są: F ranciszek, Cza-
lia n , H ra n ic k i P io  , K az inneW , Z a ją czkó w -

s k i B azy li- - i  ліаіе у  p rz e m ó w ił, w y  sta-
P re fe k t szko ły  , d o n ic h  A . J £ gQ^
w i a j ą c w i e l k o , ć d o  1 )  p r z e z  n a b y w a n i e  o -

j ia rc h y , .na m ch  zlew аП°е̂ Ѵ с W dzięczność N ay le - 
św iecen ia ; a razem  -  ćw iczen ie  się i  ha
pszem u z M onarcho  , \ £fepisach  re l ig i i  i  cnotach 
c a ł e  życie  umaem am e P sz^zę'5liw ość  lu d z i w szy-

s t v T h C“ia w  szb cg ó ln o śd  Z n ich  każdego zależy; 
S tk ich  1 w  ezcz,^  rrłodóc iane  serce w  obo- 
n ie m n ie y  u 1w , f ęd^ ’ - kreVv*nych i  dobrodzie jów , 
W iązkach d la  rm  ' ’ , p o tym  śpiewane b y ło
na ic h  edukacyą ło ^ c y c n  J w z ,awSzy bene-
T a  D eum  laudamus i  u czn io w ie  j
d y k c y ą  do dom ow r ozjechaU s,ę swoich.

L  ó t  e r  j  a.  .
S io s t r y  M i ło s ie r d z ia  w y c h o w a n ia  S ie ­

r o t  d o m u  D z ie c ią t k a  J e z u s , p r a g n ą c  o k a ­

z a ć  n a jc z u ls z ą  w d z ię c z n o ś ć  N a y ja s m e y -  
szev M o n a r c h io !  M a r y i  T e o d o r o w m e ,  z a  

t r o s k l i w ą  J e y  O p ie k ę  k a z a l i  w y c h o w y  w a ­
lą c y m  s ię  s ie r o t o m  d z ie w c z ę to m  w y s z y ć  
h a f t o w a n ą  s u k n ią ;  i  t a k o w a  b y ła  o f i a r o ,  
w a n ą  d la  N a j j a ś n i e j s z e j  M o n a r  c h i  .11, k t ó ­
r a  w y n a d g r a d z a ją c  t a k o w ą  o f ia r ę ,  r a c z y ­

ł a  p r z e s ła ć  r u b l i  i , 5 o o  i  z w r a c a ją c  n a  p o -  
w r o t  s u k n ią  r o z k a z a ć ,  a ż e b y  b y ła  o b r u -  
coną n a  z y s k  u t r z y m a n ia  s ie r o t ,  b u .  
k n i a  t a  w y p u s z c z a  s ię  n a  lo te ry ą  w  c e n ie  
c z e r w o n y c h  z ło t y c h  t o o .  B i l e t  p o  d u k a .  

c ie  j e d n y m ,  b i l e t ó w  m o ż n a  d o s ta ć  w  m a ­

g a z y n ie  JP- K o p s c h a  n a  u l i c y  N i e m ie c k i e j
:  W x ię -’ a v m J P .M o r i tz a l ia  u l ic y  w ie lk ie j .

U w i a d o m i e n i e - ,
л .  R z ą d  Cesarskiego U n iw e rsy te tu  W t l e n k i e -  

SO poda je  do w iadom ośc i , ze szko ła  U u k s z ta n s k a  
w  pow iec ie  Jakobsztatsk im  p rz e z  zg rom adzen i*  
X X .  M is s y o n a rz ó w  u t r z y m y w a n a ,  z g n j r ^  n y m e  
w y ro d n e g o  i  t rudnego  p c m w t c z t m a  y e y  ao tąd  
w  k lasz to rze , od d n ia  i g o  w rze śn ia  ro n u  
1822 u t r z y m y w a ć  się będzie o dwóch ty lk o  m ls z )  eh 
klassachy to jes t:  p ie rw szey  i  d ru g ic y ,  p o d  iN o m a  
n a u c z y c ie la m i  i  daw ać  się będą języ  л  Ь<'*вуу&кі  
i  N ie m ie c k i , dopóki m e  zos taną dononczone nowo
za łożone  m u r j  szkolne. . p t »,

W  zastępstwie Sekre ta rza : A n tm i l  r tocku

W e z w a n i e .
3 . O d  M iń s k ie g o  G u b e rn ia ln e g o  R z ą d u  o- 

g ła s z a  się , aby k re w n i  sukcćssorowie i  to ­
r o w i *  z m a r łe g o  M iń s k ie g o  p o c z ty Iw r ia  A . i c n a la  
J a n k o w sk ie g o  z d o w o d a m i j a w i l i  się w  t r n  i i m e  
6cio m ie s ię czn ym  do M iń s k ie g o  Z ie m .  p o w ia  o- 
W9ko  S ą d u ; p ie r w s i  d la  w z ię c ia  p o z o s ta łe j  po  
n i m  sukcessyi, a o s ta tn i  d la  u s a ty s fa ^ y o n o w a n ia - .  
J u l i i  2Q d n ia  1822 ro k u  M iń s k ie g o  G u b e rm a U  
nego  R z ą d u  S e k re ta rz  R a d c a  T y t u l a r n y  ł e i i c f -  
a n  A rc im o w ic z .  ______

3 . Sąd G łó w n y  W ile ń s k i Ig o  T J tpartaw en- 
tu  powodem ośw iadczone j p rzy  o b jaw ien iu  ie  
s tro n y  sz lachcianki K a ta rz y n y  S ła w iń s k ie j appe- 
Id iY i  na dekret tegoż D epartam entu  w  sp raw ie  
je y  o testamencie ze s z łe j P acow skiey z sz lach tą  
A n to n im  i  T ek lą  t  Pacowskich P t t iy k o w s k ie m i> 
M ic h a lin ą  Turską  i  P a w lin ą  Pacow ską n a s ta ły , 
niemożności z ło że n ia  dwieście ru b li a s s y g n a c y y -  
nych  za k ła du  apppe llacyynego , c z y n i m n ie js z ą  
na skutek ukazów  w  Gazecie K u ry e ra  L ite w s k ie ­
go p ub lika ię , i i  je ś l ib y  kto  w ie d z ia ł o m a ją tku  
do w zm ieńioney S ła w iń s k ie j n a le ż ą c y m , z d o ­
chodom któ rego  m o inaby b y ło  uzyskać w y ra ż o ­
n y  z a k ła d  a p p e lla c y y n y , to  iż b y  ra c z y ł p rzesłać  
dępartam entow i uw iadom ien ie . Assessor M o ra w s k i,

Sekretarz D ob rza ń sk i.
N in ie js z e  ogłoszenie  w  Gazecie K u ry e ra  

L itew sk iego  zam ieścić się d o zw a la . Assesor M o ­

ra w s k i, .

3. jN iże y  p o d p in a n i o p ie k u n o w ie  p o to m s tw a  
i  m a ją tk u  zesa łe^o  G a b ry e la  G ie r  sona R atna  
k u p c a  W ile ń . ,  m a ją  za s z c z y t z a w ia d o m ić  ła s k a ­
w ą  p u b lic z n o ś ć : ze hande l p rze z  m ego p io v» a - 
d zu n y  w in n y ,  k o rz e n n y , i  ra z e m  z ko m p a n ią  su­
k ie n n y , w  m ieśc ie  W  dn ie  w  d em ie  jego? na ro« 
su  R a d n ic k ie y  i  N ie m ie c k ie j  u l ic  p o ło żon ym  
in ie y s c e  m a ja c y ; i nada l pod im ie n ie m  c z y li 
f ; r rn a  daw m eysz.ą G a b ry e l G ir  чоп R a i m  u t r z y  
m v w a ć  się bedzie ; p rze z  k tó r ą  f irm ę  M a lk a  r l i r -  
s z o w a  s io s tra  tegoż R a m m a  (jako  od czasu ś m ie r­
c i zeszłego R u m in a  ze- s k u tk ó w  te s ta m e n tu  u* 
częs tn^czka  te g o ż  h a n d lu  , i  k tó r e y  c a ły  m a ją ­
te k  z rz e c z o n y m  hand le m  po u c z y n io n \ m  dosta ­
te c z n y m  in w e n ta rz u  p o d łu g  te s ta m e n tu  do  rą k  
W  za rzą d ze n ie  oney o d d a liśm y ) do w sze lk iego  
ro d z a ju  d o k u m e n tó w  bądź pod ja k ie m  znaczen iom  
p o d p isyw a ć  się  b ę d z ie , w  s ło w a ch : „ W  im ie n iu  
s ie ro t G a b ry e la  G ie rso n a  R a m m A ,M a łk a  l i i r s z o w a  
a lbo  je y  m ąż  się  podp isze  pod f i r m o  w  s łow ach . 
„ H i r s z ‘ S z y m c h ó w ic z 4‘ k tó r y  podpis p rze v  l.u c h - 
h a lte ra  i  w ie rm k a  te g o ż  h a n d lu  pośw iadczony  
b yd ź  m a w  s ło w a ch : ,5b w ia d c z ę  A s s u i M ugnus 
a ty lk o  w sp o m m o n e m u  p o d p iso w i w e sp ó r z po­
św ia d c z e n ie m  B u c h h a lte ra  w ie rz y ć  p ros im y , 
o d yż  ty sko  za o tiy m  z m a ją tk u  R am m a satystaK- 
oya  u c z y n io n a  b ę d z ie , d o b ro ć  to  w a ro  w  i  wsze 
k a  a k u ra tn o ś ć  d la  u s łu g i P u b lic zn o śc i p rz y rz e k a  
się , p rz y  ty m  u w ia d a m ia  s ię :  że k to  t y  ko  m
ja k i  d o k u m e n t z podp isem  zeszłego vR a n n i a , z o* 
b o w ią z k ie m  c z y n ie n ia  ja k ie y k o lw u -k  p rze z  pPyP1* 
sanego s a ty s f a k c j i ; ma się  zg ło s ić  w  
tr z e c h  m ie s ię c y  od d a ty  m n le y s z e y  do buchh<t 
te r a  h a n d lu  n idbośaczyica R a n > m a , gdz ie  p rz



zarządzającą handlem  o trz y m a  p rzyna leżny  sku­
tek; a lbow iem  n ie  za jaw ion y  u  B uchha lte ra  w  ty m  
przemągu d okum ent, w ą tp liw o ś c i podpadnie. D a t t 
w  W iln ie  ro ku  1822 m iesiąca s ie rpn ia  9 dnia. 
Leyze r R ozentha li. M ic h e l H irsZ o w icz  K u b in o - 
w icz.

R oku  1822 m iesiąca augusta 10 dnia p rzed 
A k ta m i G ro d zk ie m i P tu  W ile ń s k ie g o  s tanąw szy 
obecnie S tarozakonny M ich e l IL rs z o w ic z  R ub ino - 
w ic z , n in ie js z e  postanow ien ie  do u trz y m a n ia  "han­
dlu . i porządnego rządzen ia  pozosta łym  po Ga­
b rye lu  G ierszom e H am m ie funduszem , p rzez u- 
p iekunow  na podpisie w y ra żo n ych  uczynione do 
A k t  podał» Przystałem 1 że jest w  A k ta c h  za­
św iadczam . G ro d z k i P tu  W ile ń sk ie g o  Regent K a ­
z im ie rz  Dauksza.

R oku 1822 augusta i i  dnia. T a k o w y  a k to - 
w a n y  T ra n z a k t może R edakcya K u ry e ra  Lat. 
p rzy ją ć  do d ru k u . G rodź* W ile ń . P isa rz  Józef 
N aborow skh

3 . W e d h  U kazu  Jego Im p e ta io rśk ie y  Mości 
Sam ow iadnącego C a łą  Rosśyą etc. etc. etc.

Ur. sukcessorom Michała Wandalina Hta-r 
biego Mnisze cha Marszalka W. Koronnego or­
derów kawalera jakchbądź imion i  nazwisk bę­
dącym pozew przed Sąd Kótnmissyi  N a jw y ż ­
szym Ukazem na urządzenie dzieł R adzw iłłow - 
skich ustanowionej, z powództwa Ur. Pawła Je - skich ustanowionej, 
haskiego Prezydenta b. Sądtt Granicznego po­
wiatu Mozyrskiego w rzeczy o to: doba Kolno 
zwane z f  olwarkiem Ladziefiiewićze i  ze wstysi- 
kie mi attyneneyami przez Michała Hrabię M ni- 
szecha Marszałka w roku 1788 miesiąca kwie­
tnia ss prawem  wieczy&tem wyprzedane zostały 
W. Józefowi Obuchowiczowi Podwdz. Nowo­
gród*. , który nabycie swoje dokumentem udziel­
nym w roku t y 88 maja 8 dnia cedował na oso­
bę zeszłego ś. p. Jana JUeńskiego Starosty Są­
dowego M o iy r ,, jakowe dobra od daity nabycia 
znaydowały się w spokoytiem ciągiem władaniu 
oyca Starosty Mozyrskiego a następnie przeszły

Roku 18 aa miesiąca augusta ss dnia, Wo­
źny niźey podpisany zeznaję tym moim re lacy j­
nym kwitem, i i  kopiie zgodne z autentykiem po­
zwu takowego, z powództwa JW . Pawła Jeleń-  
skiego b. Prezydenta Sądu Granicznego M ozyr­
skiego po Ur. jakichkolwiek imion i  nazwisk suk-  
cessorow JW . Michała Hrabiego Mniszecha M a r­
szałka W . Koronnego orderow kawalera, 1 szq 
do drzwi Sądowych Kommissyi Radziwiłłowskity  
w mieście W ilnie agitującej się przybiłem, ą 2gą 
dla pewniejszej wiadomości do umieszczenia w ga­
zecie Kuryeta Litewskiego podałem, i  o potrzebie 
stawania przed Sądem tey ze Kommissyi naprzą- 
dzenie dzieł R adziw iłł o wikich ustanowionej ogło­
siłem 1

Felix Cebulski Woźny Kommissyi Radziw iłł
Roku 1822 augusta t * dnia Woźny w yiey  

wyrażony relacją tego pozwu do drzwi Sądo­
wych Sądu Komónssyi dla urządzenia interesów 
R adziw iłł o w skich ustanowionego przybitego i  do 
Gazety K urytra  Litewskiego podanego, urzędo- 
wnie zeznał, świadczę Józef Doboszyński Akto­
wy Regent Sądu Kommissyi Radziwił.

Wolno drukow ać, Jan Woymłowicz Członek 
Kommissyi na urządzenie  intefcSsow R a d z iw il ło w -

5. H  spraw ie  S zyrw ińsk ich  ż k r  e d y to ra m i 
wzdętej do nam ow y , g d y  z powodu w yd a le n ia  się 
w  czasie w a k a c y jn y m  ta k  A k to row  ja k o  tez P le -  
t i ip o tt ito w  z m ias ta  W iln a , ustanow iony dekre t 
ogłóśzonym  bydź n ie  rnoze5 P rze to  Sąd Z iem . P tu  
И  tumskiego przez n in ie js z ą  a w iza cyą  w szystk ich  
w ie rz y c ie li zeszłych Jana  i  Józefa S zyrw ińsk ich , 
ja k o  też samego W J P . M ic h a ła  S zyrw ińsk iego, 
oraz dalsze interessówane s trony  u w ia d a m ia , że 
dekret konkursow y d n ia  p ierwszego ybra roku  t. 
ogłoszonym  będzie, i  jednoczasowie gotowa summ a  
ru b li Si 7026 kop. 5g, z m a g is tra tu ry  pow szechne j 
O p iek i p rZ y ją ć  się m ająca (w ed ług  uczynionegom ająca

drogą n a tu ra ln ą  do dziedzictwa żałującego de-  ro zk ła d u ) każdem u z w ie rz y c ie li, za z łożen iem  e- 
’  • *'• ł * '  * * ’ '  * * • U>ikcyi lub ka u ć y i, i  nas tąp ić  p o w in n e m i k w ie ta -

Cyami, n a ty c h m ia t rozp ia co ną  zostanie, żeby więc 
d la  p rzy ję c ia  oneyże g o to w e j sum m y, wszyscy k re -

lalora. Mimo upływu dwóch wieków od roku 
j 6 o o  prawnego dóbr takowych z domu X X .  Ra­
dziw iłłów wybycia, podobało się Ur. M ichałowi 
Zaleskiemu Prokuratorowi inassy Radziw iłłów - 
skiey zaadcytować żałujących dełatorow do Są­
du Kommissyi, pod obje kłem wymyślonym docze­
snego jakby zawładama. Gdy zaś Marszałek 
Hrabia Mniszech jako dziedzic, wyprzedając pó- 
miemone dobra Kolno z attyneneyami w prawie 
przedaźnem Podwójeuwdziemu wy etanem, na pe­
wność aktorstwa całości dóbr Kolna, tw ikcyą  
na wszelkich dobrach swoich tak w Koronie P o l­
skiej, jako t+ i w różnych województwach p ro - 
wincyy L  tewskich sytuowanych wniósł i  opisał, 
oraz do takowego ewinkowania sukcessorow swo­
ich obowiąiał, ja k  równie w dokumencie kwieta- 
djynym ty 88 8bra 2g dat., a »y8g apryla 20 
w Metrykach Litewskich przyznanem zeszłemu Ja­
nowi J<jUńskicmu wydanym obowiązek tejże tw ik- 
cyi powtórnie umocnił i  upewnił, przeto żałujący 
delatur zakłócony przez Prakuratoryą wassy obzał. 
sucessnrów, jitrysdatora swojego M ichała H ra * 
bisgo Mn^zcha Marszałka pozywa do tego same­
go Sądu Kommissyi w prośbach do ewinkowania 
i  zastępstwa skutkiem dobrowolnych opieow prze­
ciwko uformowanej do dóbr Kolny przez Proku­
ratora massy Radziw iłłów skiey pretenssyi, do 
złożenia papierów na te dobra posługujących, 
jeśli jakie w ręku obżałowanych znajdują się, do 
przyjęcia ogólnych skutków rozprawy, i  o to wszy­
stko co przez sprawę probowanem będzie.
•s. M. z .

dytorow ie  na  za łożony te rm in  do Iz b y  sądow e j 
Z ie m s k ie j W ile ń . e ta w a li lub  p ra w n ie  umocowa­
n ych  P le n ip o te n tów  p rz y s ła l i , do tego celu n in ie j ­
sza trz y k ro tn a  w y daje się a w iza cya . M ic h a ł S a w i­
c k i P re zyde n t ZiertL. P tu  W ile ńsk ieg o .

O ś w i a d c z e ń  ie.
3. N iż e j  w yrażone m a tka  czuw ająca nad  

losem swojego p o to m s tw a , ja k o  też w spóln iczka  
wedle p ra w a  ogólnego m a ją tk u  s ostra A n to n in a  
Chm ielowska S iam belanow na B . D . P ., w  assysten- 
c y t  op ieki p rze z  n im eyszą  aw izacyą  zastrzega ją , 
iż  g d y  B e rn a rd  C hm ielow ski S zam be lan ic , do­
tkn ię tym  zosta ł chorobą u m y s łu  i  ju ż  od roczne­
go p rzec iągu  Czasu choroby tey  s ta ł się o fia rą ,  
a w ie lu  osob, bądź n ieśw iadom i c ie rp ień  chorego  
lub  p ro f itu ją c  z mom entu słabości, p o s ta n o w ili do- 
kurnenta , i  ja k  aw izu jących  dochodzi w iadom ość , 
p o b ra li na  pewne sutnrny o b lig i, aby p rze to  z tą d  
na p rzysz łość  żadna n ie  z ro d z iła  się d la  ośw iad­
c z a ją c e j s io s try , ja k o  w spó ln iczk i, szkoda , a n i  
też d la  samego ak to ra  dopiero c ie rp ie n iu  u le g łe -  
g łe go  na  p rzysz łość  uszczerbek m e n a s ta ł ; nim. 
p rze z  Z w ie rzchność R ządow ą p rzeznaczen i zosta­
n ą  ku ra to ro w ie , k tó rz y  i  czynności chorego ro z ­
p a trz ą  i  losem onego zaym ą się . aby n ik t  do ta ­
kowego czasu za dobre i  dostateczne postanow io­
ne z chorobą d o tknę tym  synem  tra n z a k ta  n ie u -  
w a ż a ł , ja ko  z siebie n ic  n ie  znaczące , zastrzega. 
D a t  1822 augusta  10 d n ia . B o g u m iła  C hm ie­
lowska Szamb el. A n to n in a  Chm ielowska Szamb,
b. D . P .

R oku  1822 mca augusta  1G d n ia . P rze d  a - 
k ła m i G rodz. P tu  W ileńsk iego  stanąw szy obecnie 
r tJ J r .  A n to n i C hm ie low ski 08w iadczem *  —

l i )
w iadczenU  n in ie js z e



przez B ogum iłę  i  A n to n in ę  C hm ielowskie podp isa- 
ne do a k t p o d a ł. B z y  ja je m  i  że je s t w  aktach  
zaświadczam . G rod zk i W ile ń . R egen t, K a z im ie rz  
D auksza  (M . P .)  ,

R oku  1822 mc a s ie rpn ia  12 c n i  a R edakcya  
może um ieyścić do gaze t K u r . L i t .  pośw iadczam . 
M ic h a ł S aw ick i P re zyd e n t Z ie m . P tu  W ile ń .

U  w i a d  o m  i  e П i  e.
2. P. de Neve, m a jący  pozw olenie  dawać k u rs  

jeżyka  i  l i te r a tu r y  fra n c u z k ie y , pod zw ie rzchn o ­
ścią Cesarskiego U n iw e rs y te tu  w ileńskiego, dnia 1 
w rześn ia  1822 ro k u  , o tw o rz y  zak ład  d la m łodzi, 
m ającey w  n im  b rać  sw ^ nauk i.

“ M ło d z ie ń cy  chodzić będą na lekcye  do G im na­
z ju m  lub  do U n iw e rs y te tu .

Będą m ie li ku rs  p ry w a tn y  języka  fra n cu zk ie - 
go, o b e jm u ją cy : 1) G ra m m a tykę  z rozb io rem  rozu ­
m ow anym ; 2) W y ra z y  jednoznaczne i jednobrzm ią­
ce i  c o k o lw ie k  do p iso w n i należy; 3) W y ra z y  b liz - 
koznaczne, i c o k o lw ie k  należy do czystości i  śc is ło­
ści m o w y ; 4) Iloczas i  w ym a w ia n ie  c z y li p ronuncya - 
cya; 5) W y k ła d  Postaci; 6) C zytan ie  k lassykow  
fra n c u z k ic łi.  . ■

Będą m id i  ta kże  le k c y ą  języka  n iem ieck iego, 
ję zyka  angie lskiego, rysun ków , tańców  ‘i fe ch to w .

O d k a w a le ró w , chodzących na le k c je  do G i­
m n a z ju m , p ła c i się za m ieszkanie, s tó ł, lekcye  p ry ­
w a tn e , k o r re p e ty c ją  i  t .  d. c z te ry s ta  ru b li s re ­
b rem  na ro k  szko lny. Co do ka w a le ró w , do U n i­
w e rs y te tu  na lekcye  uczęszczać m ających , ro b i 
się u k ła d  osobny.

Ż yczą cy  w ty m  zak ładz ie  k a w a le ró w  um ie ­
szczać, zechcą u czyn ić  odezwę p rzed  dniem  ls z y n i 
w rześn ia  1822, do P. de Neve m ieszkającego w W i l ­
n ie  w  dom u K u lik o w s k ie j na rog u  u lic y  Saw icz 
N . 49.

M . de NeVe, a u to rn e  a donner un Cours de 
Langue  e t de L it tć ra tu re  fra tięa ise , оиѵгіга  le ie r  
septernbre 1822, sous les auspices de VU nivers ite  
Im p e ria le  de Y iln a , un e tab lissem ent pou r les jeu- 
nes gens qu i y  fo n t le u r  cours d’etudes.

Les jeunes gens su iV ro tit le  cours du G jm nase  
ou de l ’U n ive rs ite .

I ls  fe ro n t un  couts ргіѵё de langue frańbaise 
q u i com prendra : 1 Panalyse raisonnee de la G ram - 
m a ire ; 2 les H om onym es e t to u t ce qm a ra p p o rt 
a 1’ o rthographe; 3 les Sy nony mes e t to u t ce qui 
a ra p p o rt a la pu re te  e t a la p recis ion  du langage; 
4 la  P rcsodie  e t to u t ce qu i a ra p p o rt ń ia p ro - 
non c ia tion ; 5 Pexphcatiob des T ropes; 6 L a  le c tu re  
des class que franęais.

Ils  a u ro n t aussi des leęons privees de langue 
a llem ande; de langue anglaise; de dessm, de dańse 
e t dVse.rime.

P our les jeunes gens qu i s u iv ro n t le  cours 
du Gymnase , le pension, y  c o m p m  le logem enl, 
la  n o u rjn tu re  , les leęons priyees , les re p ć tite u rs  
e tc . est de q u a tre  cents roubles a rgen t pou r l ’an- 
nee Scolaire.

I I  sera p ris  des arrangem ens, A p a rt, p ou r 
les jeunes gens q u i su iv ro n t le cours de l ‘Um Versite.

Les parens, qui d e s ire ra ie n t y  p lace t leurs 
jeunes gens, sont pnes de s’ad resse r, a tem s, a 
M . de N cve , maisun K u lik o w s k i au coin de la  rue  
Saw icz N . 49 a Y ilń a .

3 . R oku  1822 mca j u l i i  22 d n ia , w  skutek 
dekre tu  rerrlissyynego Z ie m s tw a  P tu  D ry z ie ń - 
skiego w  r .  n in ieyszym  j u l i i  5 d n ia  zapadłego , 
taocę i  e x d y w iz y ą  w ieczną m aję tnośc i Jakub ino - 
w a  M a x im o w a  w d ryze ńsk im  pow iec ie  p o łoże ­
n ie  m a ją c e y , a do dz iedz ic tw a  PV. A n n y  R o tm i- 
strow ow ey M a jo ro w e y  woysk R ossyysk ichprzyna ­

znaczen i tym że  dekre tem , na  d n iu  w czorayszyrti
j u l i i  20 do p o in ie n io ne y  m aję tnośc i Jakubinow a  
p rz y b y w s z y , i  p ie rw szo  z jazdow e c tynnośc ie  kon­
kursowem u a k to w i p rz y z w o ite  u ła tw iw s z y , d la  
w y m ia ru  k o m o rn iko w i p rzeznaczonem u d a ją c  cza • 
su, Sądy nasże e xd yw izo rsk ie  do d n ia  2 5 jh r a  
ie raźn ieyszego  1822 ro ku  o d w o ła liśm y , w ja k o ­
w ym  te rm in ie , że kom p le tn ie  z jechaw szy osta­
teczn ie  rozsądz ić  takow ą  E x d y w iz y ą  p rz y rz e ­
kam y•, iżby  w ięc w szystk ie  s tro n y  ta k  z dopom in - 
ka rn i ja k  rów n ie  p i etensye do tego m a ją tk u  ście­
lące  w oznaczonym  te rm in ie  ja w i l i  się sub am - 
m issione re i zapow iada jąc , d la  trz y k ro tn e g o  za- 
a w izo w a n ia  p rz e z  K u ry e ra  L itew sk ieg o  R edakcy i 
W ile ń s k ie y  p rzes łać  pos ta na w ia m y ,

J ó z e f K o rsak Sędzia Z ie m . P tu  D ry z ie ń s k ie - 
go i  P re z y d u ją c y  E x d y w iz o r .  O n u fry  L is o w s k i 
Podsędek Z ie m s k i P o w ia tu  Lepełsk iego  i  E x d y -  
w iz o r. J ó z e f N ie m ira  P is a rz  Z ie m . P tu  D r y -  
zieńskiego i  E x d y w iz o r .

Cena p ro d u k tó w  na  ry n k a c h  
w ile ń s k ic h .

N iepo łożon e  l ic z b y  znaczą, 
źe ty c h  p ro d u k tó w  n ie  

b y ło .
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D n i Targow ą!

S ie rp ień

P i ą t e k  

d n ia  11
sre ­

brem

Z y ta  suchego -  -  -  - *
— surowego -  -  -  -  

Pszenicy oz im ey -  -  -
— —  ja re y  *■ -  -  -  

Jęczm ien ia  - - - - - -
Owsa - - - - - - -
G ry k i
G rochu  - - - - - -
Boh 11 - - - - - - -
S iem ienia ln ianego -  -  -

—  —  konopnego -  -
K ru p  jęczm iennych  -  -

—  ow siauych  -  -  -
.— g rycza n ych  - -  -

Ł o ju  w o łow ego surowTego 
—  —  topionego

M io du  przaśn. z w oskiem  
W o sku  topionego n iebie lon. 
Św iec w oskow ych  b ia ły c h

— __ -  -  -  żó łtych
—  ło jo w y c h  p rz y  w oźnych 
  ,—  tu  rob io n ych

W łó k n a  tow arnego- hm
  —  —  —  p ie ń k i

Siana m urożncgo -  -  -
— b ło tnego -  -  .  -

Faslca m asła 6 garcow a 
Soli kuchen  becz. gar. l i t .  48 
P iw a  k ra jó w , becz. 4o garc.

— dubeltowego 
Ptastwra po parze in d y k ó w

- i-  —  — —  k u r  -
—  gęsi -
  —  — —  kaczek

o -  C h leba  razowego fu n t 1
t i a o i  p y tlo w e g o  przedn.

M ięsa fu n t 1 -  -  -  -
W ó d k i garn iec - -  -  -

S‘  ;_________________ . . ________________________
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X etne.

C ta * obserwacyi 1 Vyso koić Barom. W y *. Ther. łieau . j 1 W i a t r y .  1 Odm iana w powiet. *

dnia 16 średnia 1 
dni* 17 średnia 

dnia 18 gods. 5

1 27 cal. 3,6 Іія. 
j 27 -  7 4 -  

1 27 -  io ,5 -

+  12, stopni
+  1 2 , 1 6 -------
+  io ,5 — —

Połudn.Wschodni j 
Zachodni 

Zachodni

Pochmurno к 
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